
Rok III. Wychodzi w Krakowie w połowie każdego miesiąca. 1891.
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S P R A W O Z D A N I E
chemika miejskiego krakowskiego

z czynn ości za rok 1890.

Jeszcze w roku 1888 wniósł U. in. Prof. Dr. Bandrowski pro­
jek t utworzenia pracowni chemicznej miejskiej, a to celem zapro­
wadzenia dokładnej kontroli pokarmów i innych przedmiotów do 
codziennego użytku przeznaczonych, a wreszcie wyrobów przemysłu 
chemicznego. Na posiedzeniu w dniu 7 lutego 1889 Rada miejska 
zgodziła się na ten projekt, zatwierdzając poniżej umieszczony statu t 
i regulamin pracowni chemicznej, jak również instrukcyą dla komi­
tetu tejże pracowni.

Do kom itetu pracowni chemicznej powołała Rada miejska jako 
delegata komisyi sanitarnej Profesora Dr. E. Bandrowskiego, jako 
delegata komisyi przemysłowej W go E. Stockmara, aptekarza, zaś 
z poza Rady Profesora Dr. Olszewskiego.

K om itet ukonstytuował się, wybierając przewodniczącym dyre­
ktora Muzeum techniczno przemysłowego Dr. A. Baranieckiego, za­

*) Członkiem Towarzystwa opieki zdrowia może być każdy, kto na jego 
cele złoży 2 złr. rocznej wkładki.
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stępcą przewodniczącego Profesora Dr. Olszewskiego, sekretarzem 
Profesora Dr. E. Bandrowskiego.

Nieprzewidziane przedtem  trudności, jakie się okazały przy 
urządzaniu pracowni chemicznej w Muzeum techniczno-przemysło- 
wem, spowodowały kom itet do zaproponowania zmiany §. 2. statutu 
pracowni chemicznej, o tyle, iż pracownia ta  ma być urządzoną 
w budynku M agistratu, na co też Rada miejska się zgodziła, prze­
znaczając w tym  celu dwa pokoje od strony ulicy Poselskiej. Zmiana 
ta  opóźniła znacznie term in otwarcia prac. chem., lokal bowiem 
przeznaczony na jej pomieszczenie, trzeba było dopiero odpowiednio 
urządzić, czem zajął się kom itet pracowni. Zamianowany na posie­
dzeniu Rady miejskiej w dniu 6 lutego 1890 chemik miejski, 
objąwszy czynności w dniu 15 lutego, zająć się przedewszystkiem 
m usiał zakupnem potrzebnych naczyń i przyrządów chemicznych, 
jak  również niezbędnych książek.

Z powodu, iż większą część potrzebnych naczyń i przyrządów 
chemicznych, sprowadzić musiano z zagranicy, term in ostatecznego 
otwarcia pracowni chemicznej przeciągnął się aż do 5 maja — do 
tego zaś czasu, chemik miejski, korzystając z łaskawego pozwolenia 
Prof. Dr. Bandrowskiego, wykonywał rozbiory w jego pracowni.

Suma, przeznaczona na urządzenie pracowni, jaką rozporządzał 
kom itet, była dosyć skromna, wynosiła bowiem po strąceniu kosztów 
poniesionych na roboty mularskie, stolarskie, zaprowadzenie gazu 
etc. zaledwie 1500 złr., — dlatego też kom itet postanowił na ra­
zie zakupić tylko najpotrzebniejsze przyrządy, książki etc. Prócz 
niezbędnych naczyń i odczynników chemicznych zakupiono z wa­
żniejszych przyrządów : Przyrząd do destylacyi wody z suszarką wo­
dną, wagę chemiczną Bungego, przyrząd polaryzacyjny Haenscha 
i Schmida, przyrząd Soxletha do oznaczenia tłuszczów, laktomierz 
Quevenna, przyrząd Tesera do szybkiego oznaczania tłuszczu w mleku 
Capilarim eter Traubego i przyrząd Rasego do oznaczania fuzlu, mi­
kroskop, przyrząd Abla do oznaczenia punktu zapłonienia nafty itp. 
Prócz tego zakupiono 13 tomów specjalnych książek i zaprenume­
rowano jedno specyjalne czasopismo.

Cennik za rozbiory wykonywane w pracowni chemicznej zo­
stał również przez kom itet już ułożony a po przedłożeniu go korni- 
syi sanitarnej, zostanie Radzie miejskiej przedłożony do zatwierdzenia.

Przy układaniu cennika kom itet kierował się tą  zasadą, że 
chcąc publiczność zachęcić i ułatw ić je j korzystanie z pracowni che­
micznej, trzeba możliwie niskie ustanowić opłaty za rozbiory.
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Do dnia 31 grudnia 1890 wykonano w pracowni ogółem 167 
rozbiorów. Z tego wykonano z polecenia władz miejskich rozbiorów 
130, dla stron zaś 37.

Kozbiory, wykonane z polecenia władz miejskich, były nastę­
pujące :

Przedmiot badany Ilość
W oda ....................................................................................... 26
B a r w i k i .......................................................................................10
W i n o ...............................................................................................3
M le k o ...............................................................................................7
W ó d k a .......................................................................................12
Soki c u k r o w e ..............................................................................5
C u k ie rk i ......................................................................................... 4
N a f t a .............................................................................................43
O c e t ............................................................................................... 8
W oda s o d o w a ..............................................................................2
M ą k a ............................................................................................... 5
D r o ż d ż e ......................................................................................... 1
P u d r y ............................................................................................... 2
1. Środek ogn iochronuy........................................................... 1

W o d a .  W prawdzie od dawna znaną to je s t rzeczą, że K ra­
ków posiada w ogóle bardzo złą wodę. Fakt ten stwierdza obecnie 
bardzo dobrze wynik rozbioru wody z kilkunastu studzien tutejszych.

W pracowni chemicznej zbadano wodę z 26 studzien a z tych 
woda z 21 studzien okazała się do picia wprost nieodpowiednią. 
Urząd zdrowia, mając zdrowie mieszkańców na celu a chcąc choć 
w części zapobiedz złemu, poleca w takich wypadkach właścicie­
lom należyte oczyszczenie studni. Naturalnie oczyszczenie takie sta­
nowczo nie zapobiega złemu, ale za to choć częściowo przez to samo, 
iż woda mechanicznie się oczyszcza. W ody złe znajdują się nietylko 
w studniach domów starych, lecz owszem w wielu domach nowych, 
postawionych w miejscach, gdzie nigdy mieszkalne domy się nie 
znajdowały, znajdują się wody do picia zupełnie nieodpowiednie.— 
Naturalną więc jest rzeczą, że oczyszczanie, nawet budowanie no­
wych studzien nie zda się tu na wiele, grunt bowiem sam zawiera 
ciała organiczne gnijące, którem i woda, przepływając przez nie, się 
nasyca.

Wyników rozbioru wszystkich badanych wód nie myślę tu 
przytaczać, tem bardziej, iż w wielu wypadkach nie wykonywałem
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zupełnego rozbioru a mianowicie wtenczas, gdy obecność lub ilość 
jednego, dwóch lub więcej składników wskazywała na to, że woda 
ta  jest wprost złą. Tak np. jeżeli w wodzie znalazłem większe ilości 
am oniaku, kwasu azotowego, ciał organicznych za wiele etc., nie 
wykonywałem już dalszych oznaczeń — gdyż na podstawie tych 
danych mogłem stanowczo orzec, że woda ta  jest złą i do picia nie 
odpowiednią.

Dla przykładu przytoczę tu jednakże wynik rozbioru chem i­
cznego wód ze studni publicznych na plantacyach położonych, po­
dając równocześnie dla porównania maksymalne ilości składników, 
jakie woda dobra zawierać powinna.

Skła- j Kwas 
dniki | siar- 
stdłe kowy

Chlor
Kwas
azoto­

wy

Kwas
azotaw-y

Amoniak
K a m e ­
l e o n  do  

u t l e ­
n i e n i a

Twar­
dość

ogolna

Woda dobra 05 0-1 003 0015
w c a l e  n ie  

a l b o  b a r d z o  
m a ł e  ś l a d y

w c a l e  n ie  
a l b o  b a r d z o  
m a ł e  ś la d y

0*01 20°n.

Studnia 
na wylocie 

ul. Poselskiej
1-2912 01260 0-0423 0-0223 z n a c z n e

ś l a d y

z n a c z n e
ś l a d y

0*1012 44-85".

Studnia przy 
Uniwersy­

tecie
1-5794 0*3624 0-1258 00574

b a r d z o
z n a c z n e

ś l a d y

z n a c z n e
ś l a d y

0*0923 48-97".

S t u d n i a  p r z y  
p o m u i k u  

S t r a s z e w s k i e g o
0-8180 01454 00468 00940 — 0*0041 29-43".

S t u d n ia  p r z y  
j a t k a c i i  d o m i ­

n i k a ń s k i c h
3 - 1 0 8 0 1-4624 00652 00289

b a r d z o
z n a c z n e

ś l a d y

b a r d z o
z n a c z n e

ś la d y
0*1534 99-70".

Studnia przy 
Friibeku 

(Orplieum).
1*0368 0-2676 0-1512 0 - 2 3 0 5

b a r d z o
z n a c z n e

ś la d y .
m a ł e  ś l a d y 0*0303 50 0".

Liczby powyższe oznaczają gramy w 1 litrze wody.
B a r w i k i :  Chcąc skutecznie zapobiedz używaniu szkodliwych 

barwików do farbowania pokarmów lub napojów, wydał M agistrat na 
przedstawienie fizyka miejskiego rozporządzenie, iż urząd akcyzowy 
miejski ma wszelkie barwiki, sprowadzane przez tutejszych fabry­
kantów wódek, cukierków, pierników etc., przesłać najprzód do zba­
dania do pracowni chemicznej. Urząd akcyzowy przesłał też 10 bar­
wików do rozbioru, z których trzy, jako barwiki anilinowe, skonfi­
skowano.

W i n o :  Zbadano trzy gatunki wina. Kozchodziło się zaś prze- 
dewszystkiem o zbadanie, czy wina te nie zostały sfałszowane
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jakim iś szkodliwymi dodatkam i, przyczem szczególniej zwrócono 
uwagę na obce barwiki, kwas salicylowy, borowy, gumę, dekstrynę etc.

W ykrycie powyższych nienaturalnych składników wina nie 
przedstawia żadnych trudności, natom iast co do orzeczenia, czy wino 
w ścisłem tego słowa znaczeniu nie zostało w jakiś sposób sfałszo­
wane, panuje jeszcze wielka niepewność. Rozmaite gatunki win bo­
wiem rozmaity posiadają skład a nawet te same gatunki lecz z ró­
żnych pochodzące okolic okazują pewną rozmaitość w składzie. Z tego 
też powodu stanowcze orzeczenie, czy wino nie zostało sfałszowane, 
czy to przez dodanie wody, czy alkoholu, czy cukru, czy gliceryny 
i t. p. jest w bardzo wielu wypadkach wprost niemożebnem.

M l e k o .  Kontrola mleka na targu spoczywa w rękach wete­
rynarza miejskiego. Pracownia chemiczna rozstrzyga tylko w podej­
rzanych i wątpliwych wypadkach następnie od czasu do czasu kon­
troluje jakość mleka sprzedawanego w obu tutejszych mleczarniach. 
Dotychczasowe próby wykazały, że co do mleka sprzedawanego w tu ­
tejszych mleczarniach, mieszkańcy uskarżać się nie mają żadnego po­
wodu.

W ó d k a .  W  Krakowie dużo można się nasłuchać o rozmai­
tych ciałach, które rzekomo m ają służyć do zaprawiania wódek, — 
mówi się o kwasach — siarkowym, solnym, ałunie, mydle etc. jako 
środkach bardzo często i najchętniej dodawanych do wódek. Doty­
czyć to ma naturalnie tylko wódek sprzedawanych w ordynarnych 
szynkach i spożywanych przez ludność najuboższą. Chcąc przekonać 
się, o ile w tem twierdzeniu może być prawdy, odbyłem z komisa­
rzem obwodowym rewizyją prawie we wszystkich szynkach obwodu 
III. Na miejscu zrobiłem natychm iast wstępne badania a gdy ba­
dana wódka wydała mi się podejrzaną, zabierałem do pracowni 
w celu dokładniejszego zbadania. Zbadałem zabranych w ten sposób 
12 gatunków wódek, ale w żadnej nie znalazłem wspomnianych 
składników. Ze zbadanych wódek trzy tylko zostały skonfiskowane 
a to z powodu, że zabarwione zostały barwikam i anilinowymi.

Naturalnie nie można twierdzić, jakoby wódki sprzedawane 
w tutejszych ordynarnych szynkach były zupełnie dobre, — owszem 
pozostawiają one bardzo wiele do życzenia, pod wielu względami. 
W ódki te  fabrykują bowiem sami szynkarze, przyczem używają tań ­
szego spirytusu, nie dobrze rektyfikowanego, a więc zawierającego 
jeszcze ślady fuzlu, aldehydu, furfurolu i innych składników szko­
dliwie na organizm działających. Olejki, używane przez tychże do
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zaprawiania, bywają także bardzo wątpliwej wartości a więc i osta­
teczny produkt tj. wódka bywa bardzo nędzna.

S o k i  c u k r o w e .  Na wezwania bzyka miejskiego komisaryat 
targowy baczną zwrócił uwagę na sok sprzedawany w m ałych tla- 
szeczkach, tak  chętnie przez dzieci kupowanych. Do rozbioru przy­
słano pięć gatunków tego rodzaju soków, z których dwa okazały 
się jako zabarwione barwikami anilinowymi i dlatego też je  skon­
fiskowano.

C u k i e r k i :  Cztery gatunki zabarwionych cukierków przesła­
nych do rozbioru szczególniej ze względu na jakość użytych bar­
wików. Cukierki te  uznano za dobre, gdyż zabarwione były nie­
szkodliwymi barwikami.

O c e t :  Zbadano w ogóle 8 gatunków octu. O przymieszce 
kwasów mineralnych do octu wt celu jego wzmocnienia, o czem 
również dosyć często słyszeć można, z prób tych przekonać się nie 
mogłem, w żadnej bowiem nic podobnego nie znalazłem a próbki 
te pochodziły właśnie z najbardziej podejrzanych o to handli. Za to 
naturalnie znalazłem ilość kwasu octowego bardzo rozmaitą, bo od 
2-6 —4 ‘8°/0

W o d a  s o d o w a :  Fabrykacya wody podanej podlega ści­
słej kontroli tutejszego Urzędu zdrowia. — Dla skontrolowania, o 
ile jednak tu tejsi fabrykanci odpowiadają włożonym na nich wy­
maganiom i obowiązkom, zbadano wodę sodową z dwóch fabryk 
i znaleziono ją  zupełnie dobrą.

M ą k a :  Zbadano w ogóle pięć gatunków mąki, pochodzących, 
z tutejszych składów.

Oznaczano wrndę i popiół — ostatni w celu przekonania się. 
czy nie zawiera przymieszek mineralnych. — N astępnie badano j<> 
mikroskopijnie a w końcu na zawartość sporyszu. Badane mąki oka­
zały się dobre.

D r o ż d ż e :  Przesłany do zbadania przez M agistrat jeden ga­
tunek drożdży, przeznaczony na sprzedaż przez publiczną licytacją, 
wątpliwy co do wartości i pochodzenia, okazał się zupełnie dobry.

P u d r y :  Rozbiór dwóch gatunków z tutejszych handli po­
chodzących pudrów wykazał, że stanowią je  mięszanina mąki ryżo­
wej z doskonale sproszkowanym kaolinem. — że więc nie zawie­
rają nic szkodliwego.

N a f t a :  Do 1 grudnia zbadano 43 gatunków nafty. Szczegól­
niej zwracano tu uwagę na punkt zapłonienia, do oznaczania któ­
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rego używanym bywa ogólnie przyjęty przyrząd Abla. — Naftę ża- 
płaniającą się niżej 21° C w tymże aparacie, uważa się za łatw o za­
palną. Ze zbadanych naft jednę tylko znaleziono łatwo zapalną, reszta 
zaś posiadała punkt zapłonienia od 21° — 29°. Ze względu jednak, iż 
z zimą pogarszają się bardzo te  stosunki, fabrykanci i kupcy, ma­
jąc bowiem daleko większy popyt, naftę sprzedają daleko gorszą, 
często łatw o zapalną, a wykonywanie dokładnej kontroli przez je ­
dnę osobę w obec tak wielkiej ilości sklepów byłoby rzeczą wprost 
niemożliwą. M agistrat na przedstawienie fizyka miejskiego rozporzą­
dził, iż każda nafta, począwszy od 1 grudnia, przy wprowadzaniu jej do 
m iasta musi być ze względu na zapalność zbadaną, nafta zapalna 
natychm iast konfiskowaną i niszczoną.

Rozporządzenie to poskutkowało o tyle, że z wprowadzonej 
w miesiącu grudniu do m iasta nafty, zaledwie jednę beczkę znaleziono 
zapalnej.

Rozbiorów dla stron prywatnych wykonauo w pracowni 37 
za ogólną sumę 247 złr. Uzyskany z pracowni dochód nie przed­
stawia się wprawdzie bardzo różowo, jeżeli się jednak uwzględni, 
że to początek, że opłaty za rozbiory są bardzo niskie, to przedsta­
wia się on nienajgorzej. Swoją drogą przyznać muszę, że zaintereso­
wanie się publiczności pracownią było dotychczas bardzo małe — 
prawie żadne. Przedm ioty przesłane do zbadania pochodziły bądź 
z urzędów, bądź też od ludzi, którzy rozbiór tychże w urzędowych 
celach koniecznie mieć musieli. Rozbiory te  przedstawiają się w na­
stępujący sposób;

Przedmiot. Ilość. Kwota opłacona.

W o d a .....................................  8 .................................. 110
Pobielanie naczyń . . • 1 2 ........................................... 36
Wódka . . . . . . .  8 . . . . . . .  78
O c e t .....................................  1 ........................................ 2
C h l e b .....................................  1 ........................................4
Kaperki  .........................  1 ........................................3
T k a n i n a ...............................  1 ........................................ 3
Ciała mineralne . . . .  5 .................................. 16

Ilość i jakość wykonanych dotychczas rozbiorów, nie wystar­
cza jeszcze do wydania sądu o naszych pokarmach i przedmiotach, 
przeznaczonych do codziennego użytku. W  każdym jednak razie 
z dotychczasowych prób, tem  bardziej jeżeli się uwzględni, że zba-
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dlme produkta z najbardziej podejrzanych pochodzą handlów, mo­
żna orzec to, że postęp pod względem fałszowania u nas jeszcze 
bardzo mały i że może nie tak prędko doczekamy się podobnych 
stosunków, jakie panują w miastach bardziej na zachód wysuniętych.

S t a t u t  p r a c o w n i  c h e m i c z n e j  m i a s t a  K r a k o w a .

§. 1. W celu zaprowadzenia kontroli sanitarnej artykułów spo­
żywczych lub też do codziennego użytku przeznaczonych, nadto w ce­
lu skutecznej kontroli wyrobów przemysłu chemicznego, Gmina m. K ra­
kowa zakłada i utrzymuje ..Pracownią chemiczną miasta Krakowa11.

§. 2. Pracownia chemiczna miasta Krakowa jest instytucyą miejską.
§. 3. Nadzór pracowni porucza się osobnemu komitetowi, złożo­

nemu z delegata komisyi sanitarnej, delegata komisyi przemysłowej, 
fizyka miejskiego, dyrektora Muzeum, jako też osoby zawodowej, któ­
ra może być powołana i z poza grona Rady.

§. 4. Komitet pracowni wybiera Rada na lat 3.
§. 5. Bezpośredni zarząd pracowni i wykonanie wszelkich badań 

zawodowych porucza się osobnemu urzędnikowi, który będzie miał ty­
tu ł chemika miejskiego.

§. 6. Posada chemika miejskiego jest na razie prowizoryczną. 
Przywiązana jest do niej płaca 700 zła. i dodatek służbowy w kwocie 
140 zła. nadto połowa z uiszczonych za badania należytości.

§. 7. Chemika miejskiego mianuje Rada nu wniosek M agistratu, 
a po zasięgnięciu zdania Komisyi sanitarnej.

§. 8. Warunkiem uzyskania posady chemika miejskiego jest a) 
świadectwo z odbytej co najmniej 2- letniej praktyki analitycznej w pra­
cowniach chemicznych wszechnicy lub politechniki, b) świadectwo z ukoń­
czonych studyów chemicznych na wszechnicy lub politechnice (egzamin 
nauczycielski do szkół realnych z chemią jako głównym przedmiotem, 
takiż doktorat filozofii, 2 egzamina państwowe z politechniki.)

§. 9. Chemik miejski podlega pod względem służbowym bezpo­
średnio fizykowi miejskiemu.

§. 10. W pracowni chemicznej miasta Krakowa będą wykony­
wane rozbiory chemiczne, w pierwszym rzędzie w celach sanitarnych 
i przemysłowych z polecenia władz miejskich.

Inne władze jako też strony prywatne, mogą również zgłaszać 
się do chemika miejskiego z żądaniem zbadania przedmiotów, należą­
cych do wyrobów z zakresu higijeny i przemysłu,

§. 11. Badania z polecenia władz miejskich są bezpłatne.
Za wszelkie inne będzie pobierane wynagrodzenie według taksy 

przez komitet pracowni ustanowionej a przez Radę miejską zatwierdzo- 
nój. W przypadkach taksą nieobjętych, rozstrzyga o wysokości wyna­
grodzenia nieodwołalnie komitet pracowni.

Należytość za rozbiór przypadająca, ma być naprzód w Kasie 
miejskiej złożona.
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§. 12. Bliższe szczegóły urządzenia i prowadzenia pracowni che­
micznej, praw i obowiązków chemika miejskiego, a wreszcie zakres dzia­
łania komitetu pracowni, określa regulamin pracowni i instrukcya dla 
komitetu, które na przedstawienie komitetu uchwala Rada miejska

R e g u l a m i n  p r a c o w n i  c h e m i c z n e j  m i a s t a  K r a k o w a .

§. 1. Bezpośredni zarząd pracowni chemicznej miasta Krakowa 
należy do chemika miejskiego.

§. 2. Jest on urzędnikiem miejskiego urzędu zdrowia i .podle­
ga w zakresie służbowym fizykowi miejskiemu.

§. 3. Obowiązki chemika miejskiego s ą :
aj Odpowiada za całość zbiorów w pracowni nagromadzonych, 

jako też za prawidłowy tok czynności jemu powierzonych.
b) Wykonywa wszelkie badania zawodowe z polecenia władz 

innych, jako też dla osób prywatnych, a to w myśl §. 10 i §. 11. 
statutu pracowni.

c) Bierze udział w posiedzeniach komisyi sanitarnej i przemy­
słowej i to z głosem doradczym, nadto w innych czynnościach urzę­
dowych z polecenia fizyka miejskiego.

d) Przedkłada komitetowi pracowni sprawozdanie kwartalne 
z swych czynności dokonanych i ze stanu pracowni, jako też wnioski 
dotyczące urządzeń w pracowni, ulepszeń sanitarnych w mieście i t. d.

§. 4. Chemik miejski zapisuje do osobnej księgi wszystkie bada­
nia chemiczne w porządku, w jakim wpływają, przy czem ma wpisać 
datę otrzymanego polecenia, jakość, ilość przedmiotu do badania odda­
nego, wreszcie wypadek badań, a w danym przypadku nazwisko stro­
ny. W tym też porządku mają być dokonywane badania, jednakże z za­
strzeżeniem, iż badania z polecenia władz miejskich mają przed innemi 
pierwszeństwo.

§. 5. Wszelkie badania ma chemik miejski wykonywać według 
metod przez komitet pracowni zatwierdzonych.

§. 6. Wyniki dokonanych rozbiorów mają być wygotowywane Aa 
osobnych formularzach, treść tychże zaciągnięta do księgi wpływów (§. 4.) 
poczem zaopatrzone podpisem chemika miejskiego, doręczane władzom 
lub stronom prywatnym.

§. 7. Z końcem każdego roku przedkłada chemik miejski komi­
tetowi wnioski, co do potrzeb pracowni w roku następnym.

I n s t r u k c y a  d l a  k o m i t e t u  p r a c o w n i  c h e m i c z n e j  
w K r a k o w i e .

Komitet wykonywa nadzór pracowni chemicznej miasta Krakowa.
W tym celu :

a) czuwa nad czynnościami chemika miejskiego ;
b) wybiera i zatwierdza metody naukowe, według których badania 

mają być wykonywane; *
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c) ocenia sprawozdania i wnioski chemika miejskiego i przedkłada 
takowe komisyi sanitarnej i przemysłowej:

d) przedstawia sekcyom i komisyom miejskim własne wnioski, doty­
czące spraw pracowni chemicznej m. Krakowa;

e) układa i przedstawia Radzie miejskiej do zatwierdzenia taksy za 
badanie płatne i rozstrzyga w przypadkach taksą nieobjętych.

PRZEDSTAWI ENIE TOWARZYSTWA OPIEKI ZDROWIA
w n ie s io n e  do W y s o k i e j  c. k. R a d y  s z k o ln e j  k r a jo w e j

W  SPRAW IE LEKARZY SZKOLNYCH.*)

Wysoka, c. Ic. Rado szkolna krajow a!

Znane powszechnie smutne stosunki higijeniczne w naszych szko­
łach średnich były przyczyną, że Towarzystwo opieki zdrowia od 
początku swego istnienia sprawą higijeny szkolnej się zajęło i przynaj­
mniej teoretycznie usiłowało wszechstronnie ją  badać. Pierwsze jednak 
kroki Towarzystwa w kierunku zebrania dokładnych dat statystycznych 
co do stanu zdrowia młodzieży naszej oraz wpływu szkoły pod tym 
względem przekonały, że odpowiedź na te pytania jest niemożliwą dla 
braku wszelkich spostrzeżeń fachowych. Wprawdzie dla lekarzy obe­
znanych z zasadami higijeny nie mogło być wątpliwem, że nasze 
budynki szkolne o salach szczupłych, często nie odpowiadających ilości 
uczniów, nieodpowiednio ogrzanych, nie posiadających wentylaeyi, nie 
dostatecznie oświetlonych i nie zaopatrzonych w odpowiednie ławki, 
muszą mieć wpływ na zdrowie młodzieży bardzo szkodliwy; lekarze 
praktyczni wyrobili sobie przekonanie o tym wpływie na podstawie 
swojej praktyki, młodzież bowiem szkolna stanowi znaczną liczbę pa- 
oyentów u okulistów, (wskutek zboczeń w refrakcyi oczu), u lekarzy 
chorób wewnętrznych (wskutek niedokrewności i niedostatecznego rozwoju 
fizycznego, oraz objawów neurasthenii), u chirurgów (wskutek zboczeń 
w budowie kręgosłupa), — lecz dokładnych dat statystycznych, na 
podstawie których możnaby oznaczyć, gdzie tkwi przyczyna tych zbo­
czeń, czy tylko w samych szkołach i zajęciach szkolnych, czy też do 
tego przyczynia się dom rodzicielski wskutek braku odpowiedniej, 
świadomej potrzeb dziecka racyonalnej opieki, — tego luźne spostrze­
żenia lekarzy oczywiście dostarczyć nie mogły. Dlatego Wydział To­
warzystwa opieki zdrowia jeszcze w roku zeszłym, wprzód nim z pe­
wnymi wnioskami w sprawie poprawy stosunków higijenicznych w szko­
łach na forum publiczne wystąpił, uznał za konieczne przedewszystkiem 
rozpocząć starania o wprowadzenie instytueyi lekarzy szkolnych, którzy

*) Referat prof. Dra N. Cybulskiego.
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by ten brak wiadomości uzupełnili i w tym względzie uzyskał uchwałę 
Walnego Zgromadzenia Tow. opieki zdrowia w dniu 30 Marca 1891 r.

Sprawę lekarzy szkolnych uznał Wydział za sprawę pierwszo­
rzędnej ważności z dwóch powodów, najprzód ze względu na doniosłośd 
samych dat statystyczno-lekarskich, jaką one dla sprawy racyonalnego 
nauczania w szkołach mają, następnie dlatego, że obecność lekarza 
w szkole, obeznanego z zasadami higijeny szkolnej może być nawet 
przy naszych smutnych stosunkach szkolnych bardzo pożyteczną i do­
datnią w swoich skutkach.

Że działalnośd lekarza szkolnego może byd skuteczną, przekony­
wają nas przykłady prawie wszystkich państw europejskich, w których 
instytucye takie od krótszego lub dłuższego czasu istnieją jak n. p. 
Szwecya, Szwajcarya, Belgia, Francya, nawet Eosya. — Nie mając 
pewności, czy pomimo swojej ważności sprawa lekarzy szkolnych do­
zna łaskawego przyjęcia ze strony władz wyższych i czy znajdą się 
środki na wydatki, które wprowadzenie tćj instytucyi za sobą pocią- 
gnąd musi, Wydział Tow. opieki zdrowia wszedł w porozumienie 
z pewną liczbą swoich członków lekarzy, którzy wyrazili gotowość 
przyjęcia na siebie obowiązków lekarzy szkolnych na razie bezpłatnie 
aż do chwili, w której c. k. Rząd środki na ten cel obmyśli i odpo- 
wiedne posady utworzy.

Gdy obecnie jednak wskutek petycyi Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, wystosowanej w tej samej sprawie do Sejmu krajowego 
a jednomyślnie uchwalonej na wniosek Jego Magnif. Rektora Zakrzewskiego 
sprawa utworzenia posad lekarzy szkolnych pomyślny wzięła obrót 
i prędzćj lub później zostanie przez Wysoki Rząd prawdopodobnie za­
łatwioną, Wydział Tow. opieki zdrowia ośmiela się zabrać głos tak 
ze względu na omawianą w referacie rektora Zakrzewskiego kwe- 
styą wynagradzania lekarzy szkolnych jakoteż w celu ułatwienia Wyso­
kiej c. k. Radzie szkolnej zadania w sprawie ułożenia instrukcyi dla 
przyszłych lekarzy szkolnych i określenia ich obowiązków, przedkładając 
w obu wymienionych kierunkach Wys. c. k. Radzie szkolnej wnio­
ski do łaskawego rozważenia.

Oczywiście, że wynagrodzenie lekarza szkolnego musi być za- 
leżnćm od jego obowiązków, dlatego też wypada przedewszystkiem 
ściśle określić i podać w formie instrukcyi obowiązki lekarza szkolnego. 
Instrukcyą taką ułożoną na wzór instrukcyi dla lekarzy szkolnych 
w Szwecyi, Belgii i Szwajcaryi, a zdaniem członków Wydziału Tow. 
opieki zdrowia najbardziej odpowiadającą naszym miejscowym sto­
sunkom, mamy zaszczyt przy niniejszem podaniu załączyć. Stosownie 
do określonego wyżej podwójnego zadania lekarza szkolnego instrukcyą 
załączona ma także ten podwójny charakter; wszelako jako jedną 
z najważniejszych czynności lekarza uważa Wydział Tow. op. zdrowia 
dokładne zbieranie dat statystycznych podług załączonych przy in­
strukcyi wzorów, które dadzą nietylko jasny obraz stanu zdrowotnego 
zakładu dla władzy szkolnćj, nietylko bezpośrednio pozwolą na zapro­
wadzenie pewnych ulppszeń i usunięcie nieraz drobnych a szkodliwych 
usterek, lecz zarazem pozwolą lekarzowi wskazać tych uczniów, dla
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których pewna kuracya lub szczególna opieka jest potrzebną. Zebranie 
takich dat statystycznych oczywiście wymaga znacznej pracy ze strony 
lekarza, codzienego bywania w szkole, czuwania nad uczniami, odwie­
dzania ich w domu i t. p ; — oczywiście więc, że stanowisko lekarza 
oraz jego wynagrodzenie musi byó odpowiednie do tych obowiązków. 
Biorąc na uwagę wynagrodzenie lekarzy szkolnych w Belgii 3000 — 1500 
franków, w Francyi 3000—1500, w Eosyi 600 rubli, w konwiktach 
do 1500 rb., a oraz stosunki ekonomiczne w państwie austryackim, 
Wydział Tow. opieki zdrowia sądzi, że wynagrodzenie lekarza szkol­
nego winno wynosić dla jednego gimnazyum przynajmniej 600 złr. 
Również odpowiedne winno być stanowisko lekarza w hierarchii służ­
bowej i pozostawać bezpośrednio zależnem tylko od Wysokiej Rady 
szkolnej krajowój, której składa sprawozdanie miesięczne oraz w końcu 
roku wnioski i uwagi co do niezbędnych ulepszeń w warunkach hi­
gijenicznych danej szkoły; tylko mając niezależne zupełnie stanowisko 
od miejscowej władzy szkolnej, z którą zresztą winien pozostawać 
w ciągłym porozumieniu, lekarz może spełnić swoje zadanie. Tem 
mniej lekarz może być zależnym od samej młodzieży szkolnej jak to 
proponuje wa referacie swoim p. Rektor Zakrzewski, jednem słowem 
zdaniem Wydziału Tow. opieki zdrowia lekarz szkolny powinien być 
urzędnikiem państwowym podobnie jak każdy nauczyciel, otrzymywać 
renumeracyą z kasy państwowej i spełniać obowiązki podług instru- 
kcyi zatwierdzonej przez państwo i uzupełnionej przez Rady szkolne 
krajowe, stosownie do potrzeb każdego kraju.

Obecnie, nim w ten lub inny sposób instytucya lekarzy szkol­
nych zostanie w państwie Austryackiem ustanowioną, Wydział Tow. 
opieki zdrowia ma zaszczyt załączyć listę swych członków lekarzy, 
którzy wyrazili gotowość spełniania tych obowiązków w szkołach 
średnich miasta Krakowa, na razie bezpłatnie, jeżeli Wysoka Rada 
szkolna krajowa takowe im polecić raczy. Ponieważ jednak każdy z w y­
mienionych lekarzy ma inne obowiązki, a spełnianie obowiązków wzglę­
dem szkoły przy wielkiej liczbie uczniów podług załączonej instrukcyi 
byłoby nad siły jednego człowieka, przeto Wydział uprasza, ażeby Wy­
soka Rada szkol. kraj. raczyła do każdego zakładu szkolnego przezna­
czyć po dwóch lekarzy, tymczasowo na rok jeden. Z końcem każdego
roku szkolnego Wydział Tow. opieki zdrowia po porozumieniu się z le­
karzami, którzy obowiązki w szkołach pełnić będą, będzie przedkładał 
listę kandydatów na miejsce ustępujących, ażeby w ten sposób utrzy­
mywać ciągłość instytucyi. Gdyby Wysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
przychyliła się do tej propozycyi, przyjmuje na siebie pośrednio od­
powiedzialność Wydział Tow. opieki zdrowia za pełnienie obowiązków
lekarzy szkolnych, aż do chwili zamianowania płatnych lekarzy szkol­
nych, poddając ich działanie w szkołach i ich sprawozdania ze stanu 
zdrowia uczniów kontroli viceprezesa Tow. opieki zdrowia prof. N. 
Cybulskiego, co zdaniem Wydziału dla ujednostajnienia obserwacyi 
i badań przynajmniej w pierwszych latach istnienia lekarzy szkolnych 
będzie rzeczą bardzo pożądaną.
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P r o je k t  i in s t ru k c y a  dla le k a r z y  s z k o ln y c h .

§. 1. Z rozpoczęciem swoich obowiązków lekarz obznajamia się z bu­
dynkiem szkolnym i sporządza opis wszystkich sal podług wzoru A*).

§. 2. Bada stopniowo w ciągu pierwszych 2 miesięcy każdego rokn 
wszystkich bez wyjątku uczniów szkoły i sporządza dla każdego z nich 
osobny protokół stanu zdrowia podług wzoru załączonego po a B), 
wyjątkowo uzupełnia go świadectwem lekarza domowego.

§. 3. Protokóły spisane na mocy oględzin i badania ucznia, o ile 
możności w obecności władz szkolnych, uzupełnia na podstawie dwóch 
kwestyonaryuszów C i D, które mają być przez gospodarza klasy 
i rodziców lub opiekuna ucznia wypełnione.

§. 4. Ku końcowi każdego roku lek" 'z ponownie bada wszystkich 
uczniów i notuje swoje spostrzeżenia w zaprowadzonych już protokółach.

§. 5. Przez cały rok szkolny lekarz bywa co najmniej dwa razy ty­
godniowo w szkole i informuje się o stanie zdrowia uczniów,oraz w ra­
zie potrzeby, udziela pomocy lekarskiej.

§. 6. Lekarz szkolny odwiedza każdego chorego ucznia, o którym 
przez władzo szkolne zostanie zawiadomionym i wynik swoich badań wpi­
suje do protokółu tego ucznia. Jeżeli zaś podczas dłuższej choroby 
ucznia lekarz nie zostanie wezwany, w takim razie wnosi do proto­
kółu treść świadectwa domowego lekarza, który obserwował ucznia 
podczas choroby, a które to świadectwo uczeń winien przedłożyć władzy 
szkolnej.

§. 7. Lekarz bywa obecny przynajmniej raz w tygodniu na ćwicze­
niach gimnastycznych, oraz bierze udział w innych zabawach i wy­
cieczkach szkolnych.

§. 8. Na podstawie zebranych wiadomości o stanie zdrowia każdego 
ucznia, lekarz udziela wskazówek gospodarzom klasy co do miejsca, 
które uczeń ze względu na wzrok i słuch w klasie zajmować powinien.

§. 9. Z końcem każdego miesiąca lekarz za pośrednictwem Dyrekcyi 
szkoły przesyła Wys. Badzie szk. kraj. sprawozdanie o stanie zdro­
wia uczniów szkoły jemu powierzonej. (Do czasu ustanowienia rządo­
wych lekarzy szkolnych sprawozdania także będą przesyłane komite­
towi Tow. opieki zdrowia, który na podstawie tych sprawozdań bę­
dzie składał ogólny roferat o stanie zdrowia w szkołach krakowskich 
Wys. Badzie szk. krajowej.

§. 10. Dozorowi lekarza szkolnego pod względem higijenicznym po­
dlegają także mieszkania, w których uczniowie są umieszczani na kwa­
terze. O wyniku rewizyi takich mieszkań, lekarz obowiązany jest za­
wiadomić. miejscową władzę szkolną, oraz wspomnieć w miesięcznem 
sprawozdaniu do Bady szk. krajowej.

*) Opis ten corocznie ma być uzupełniany stosownie do zmian, które 
pod tym lub innym wzlędem zostają zaprowadzone.
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A) W Z Ó R

podług którego ma być sporządzony opis szkoły.
I.

Ogólny plan budynku szkolnego.
II.

1 Opisanie poszczególnych klas: Klasa: wysokość: długość: 
szerok ść: Objętość powietrza: Ile ławek? Ilu uczniów? Ile powietrza 
na każde™ ucznia P

2. Jakie są ławki? Ile szeregów? Jak wielkie przestrzenie między 
ławkami? Opis «vstemu ławek:

3. Czy ławki są malowane, surowe, lub lakierowane, czy system 
ławek pozwala na utrzyn.au i o czystości w szkołach? Jak często wy­
miata się szkołę i jaki jest zwykle stan?

4. Jaka podłoga: miękka? twarda? surowa? malowana? parkiet? 
Jakie są ściany: suche, wilgotne, malowane, bielone.

5. Ile okien? Kierunek? Jak wielka powierzchnia światła? Jak 
wysoko od podłogi, jak od sufitu? Z której strony pada świało na 
stoły uczniów? Jakiego rodzaju i jak wielkie są szyby ? Szerokość ram?

6. W jakim kierunku otwierają się okna? Czy istnieją urządzenia 
wentylacyjne? Kiedy takowe bywają czynne? Czy są story i jakie?

7. Czy istnieją urządzenia do sztucznego oświetlania ?
8. Jakie są wyniki fotometrycznych pomiarów dla miejsc naj- 

świetlejszych i najciemniejszych? a) w dni światłe, słoneczne ? b) w dni 
ciemne? c) z rana? d) w godzinach popołudniowych? Ilu uczniów
z miejsc swoich nieba nie widzi?

9. Sposób ogrzewania?
10. Temperatura klasy przy piecu? W miejscu najdalej oddalonem?
11. Wilgotność przed rozpoczęciem nauki? W czasie lekcyi? 

Po wyjściu uczniów?
12. Zawartość C0.2 w powietrzu klasy przed i po lekcyach')
13. Bakteryologiczne badania powietrza klasy?
14. Gdzie jest miejsce nauczyciela? Na podniesieniu czy nic? 

Jaka tablica; czarna, biała, błyszcząca, matowa, jej położenie wzglę­
dem uczniów?

Nadto z każdej klasy muszą być zebrane wiadomości.
1. Jakie druki są w książkach, z których się uczą?
2. Ile godzin w tygodniu piszą, rysują? Ile obowiązkowych 

godzin nauki? Ilu nauczycieli uczy?
3. Jak długie są pauzy?
4. Czy są mechaniczne roboiy i jakie?

B). Protokół badania ucznia.
1 8 9   Szkoła klasa

Imię i nazwisko............................................................................. wiek
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Narodowość .......................  barwa włosów .....................  oczu
Rozwój czaszki........................................................................................

Badanie z początkiem i z końcem roku szkolnego dnia
189

Wzrost i ciężar ciała. Objętość klatki pierś, przy inspir. Objętość 
klatki pierś, przy expir. Stan kręgosłupa. Rodzaj i stopień skrzywie­
nia. Jakie istnieją choroby konstytucyjne. Bystrość wzroku. Stan re- 
frakcyi. Szerokość akkomodacyi. Inne zmiany w oku lub na powiekach. 
Słuch i choroby ucha. Stan zębów. Siła mięśni mierzona dynamome- 
trem. Stopień uwłoszenia i choroby włosów. Czy ma wól? Czy miewa 
bóle głowy? Charakter pisma. Oddechanie przez nos, jeżeli utrudnione 
i z jakiego powodu? Mowa. Uwagi.

Choroby przebyte w ciągu roku.
Datum badania. Rodzaj choroby.

C). Kwestyonaryusz lekarza do gospodarza klasy.
1. Jakie są zdolności ucznia? Uważny czy nie? Czy się prędko 

oryentuje ?
2. Czy posiada szczególne uzdolnienie łub nieuzdolnienie do 

pewnych przedmiotów ?
3. Czy są bracia w szkole starsi lub młodsi i czy są podobieństwa ?
4. Jak nosi książki?
5. Czy nie ma Pan jakich uwag co do stanu zdrowia lub umysłu ?

D). Kwestyonaryusz do rodziców, opiekunów i domowego 
lekarza.

Nazwisko...........................................  Szkoła................................  klasa...........
Wiek Miejsce urodzenia   Narodowość

1. Czy mieszka u rodziców i jak dawno w Krakowie? Adres: 
Ulica? Nr. domu? Piętro?

2. Ile rodzeństwa i wiek tegoż?
3. Czy żyje ojciec i matka? Kiedy zmarli i na co? Czy umie­

rali bracia i siostry i na co?
4. Czy ma zaszczepioną ospę? Ile razy? Czy skarży się na bóle 

głowy? Czy nie miewa drgawek, lub innych chorób nerwowych?
5. He pokoi zajmuje mieszkanie? Czy światłe lub ciemne? Ile 

okien na ulicę? Czy jest słońce i kiedy?
6. Apetyt ucznia? Czy pija wino, piwo, herbatę, kawę?
7. Przy jakim stole pracuje (czworoboczny czy okrągły)? Na 

czem siaduje?
8. Czy się uczy muzyki, rysunków, języków? Czy jeździ konno, 

fechtuje się lub czy bierze udział w ćwiczeniach gimnastycznych, 
zabawach wspólnych, czy chodzi na przechadzkę i czy ślizga się?
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9. Ile godzin pracuje uczeń w domu? Ile czasu zajmują nauki, 
które pobiera po za szkołą?

10. Czy się uczy wc dnie, czy wieczorem przy sztucznem świetle 
(świeca, lampa)?

11. Gdzie uczeń spędza wakacye? Jeżeli wyjeżdża ua wieś, od 
ilu lat i ua jak długo?

12. O której godzinie idzie spać a o której wstaje ?
13. Czy rodzice, bracia i siostry noszą okulary i jakie?
14. Jakie choroby przebył dotychczas?

O pielęgnowaniu włosów.

W iedząc dobrze, że bujny porost włosów jest zarówno dla 
mężczyzn jak i dla kobiet jediią z najpiękniejszych ozdób natural­
nych, chcemy poniżej w krótkim zarysie udzielić czytelnikom wy­
próbowane rady, jak włosy pielęgnować i utrzymywać należy. Po­
rostu włosów przyspieszyć nie leży w naszej mocy, jakby sobie tego 
życzył nie jeden interesowany, barwa bowiem, gęstość i siła wło- 
su należą do przyrodzonych właściwości każdego. Eacyonalnem pielę­
gnowaniem jednak pomagamy włosom do wzrostu i usuwamy wszelkie 
wpływy szkodliwe, których skutkiem jest łysienie, gdy przeciwnie 
przez nadużywanie pomad, szkodzących zdrowiu tynktur i przez zanie­
dbywanie higijenicznych przepisów przeszkadzamy porostowi, a nawet 
czasem niszczymy go całkowicie. Pod tym  względem grzeszą częstokroć 
tak panie jak i mężczyźni pozbawiając się — przez wykonywanie roz­
maitych praktyk — dobrowolnie swej ozdoby; tym wszystkim po­
niżej umieszczone ogólne praw idła przydać się mogą. —

Bujny porost należy i u człowieka do tak zwanych właści­
wości rasy. N ie można zaprzeczyć tego faktu, że u bardzo wielu 
ludzi wzrost i rozwój włosów a zębów stoi do siebie w odwrotnym 
stosunku, tak że rzadko chodzą w parze piękne i zdrowe zęby 
z bujnym włosem. W  znacznej części znajdziemy piękne włosy obok 
złych zębów i na odwrót. U mężczyzn pojawia się zresztą bardzo 
często przeciwieństwo między brodą a włosami na czaszce. Męż­
czyźni o uderzająco pięknej brodzie, pokazują zdjąwszy kapelusz 
świecącą łysinę, którą nie zawsze można przypisywać nocom spę­
dzonym bezsennie przy książce lub n a . . .  zabawie. U kobiet najczę­
ściej powodem wypadania włosów jest zwyczaj za silnego ich 
związywania, zwykle bowiem wypadają włosy najpierw z tych miejsc, 
gdzie, je  najwięcej szarpano i ciągnięto. Skąd to pochodzi, posta­
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ramy się w krótkości wytłómaczyć. W łosy są osadzone na kształt 
kapelusza na brodawkowatej wyniosłości, którą nazywamy cebulką 
włosową. Od tej to cebulki, odżywianej przez krew, wzrost włosu 
bierze swój początek. Jeśli więc włos przy jego nasadzie zanadto 
naciągamy, to oddala się on coraz to więcej od swej cebulki, nie 
może się odżywiać i wypada. Należy też dlatego miejsca przedziału 
włosów często zmieniać, inaczej bowiem wąski rozdział przejdzie 
wkrótce w szeroką ulicę. Również zaleca się w nocy i parę godzin 
z rana włosy zostawić rozpuszczone. — W  znacznej ilości przy­
padków powodem wypadania włosów je s t niedostateczne odżywia­
nie podkładu włosowego, czyli innemi słowy, przypływ krwi do 
wspomnianych już cebulek jest tak szczupły, że nie są one w sta­
nie wydzielić potrzebnej ilości substancyi włosowej. Łysina z tej 
przyczyny jest dość częstą, a mianowicie powstająca po długotrw ałej 
i wyniszczającej chorobie u. p. po tyfusie jednak właśnie tutaj 
można łatwo wypadaniu włosów zapobicdz, — naturalnie nie tyle 
wcieraniami spirytusowemi z rumu, wódki francuskiej, lub chino- 
wemi pomadami — ile raczej środkiem nader prostym, który mo­
że właśnie dla swej prostoty nie jest tak cenionym jak na to 
zasługuje. Mamy tu  na myśli szczotkowanie włosów. W yciera­
jąc energicznie po kilka razy dziennie suchą szczotką skórę gło­
wy w całej jej rozciągłości zwiększamy przypływ krwi do niej 
a pośrednio także i do cebulek włosowych, co znowu sprzyja wy­
dzielaniu się cieczy włosowej, a przez nią wzrostowi włosów. 
Czem dla rozwinięcia się mięśni jest gimnastyka, tem  dla bujnego 
porostu włosów staje się systematyczne szczotkowanie.

Szczotkowanie to je s t jeszcze zbawiennem przy innej formie 
wypadania włosów, również często zdarzającej się: przy łysieniu, 
wskutek nadmiernego łuszczenia się skóry głowy. Jak  naskórek ca­
łego ciała tak też i skóra głowy zrzuca najwyższą swą warstwę 
komórkową w postaci łusek. Troskliwem czyszczeniem usuwamy je, 
lecz zdarza się często, szczególnie u ludzi, których głow a łatwo 
się poci, że tworzenie się tych łusek jest niezmiernie obfitem, Obe­
cność ich wskazuje z jednej strony, że nie usunięto ich  starannie 
a z drugiej, że włosy naturalnie czy sztucznie zamało były nam a­
szczone. Naturalne namaszczenie włosów, odbywa się za pośredni­
ctwem gruczołów, wydzielających ze siebie obfitą ilość tłuszczu, 
a usadowionych tuż przy nasadzie w łosów ; łatwo więc pojąć, że 
jeśli wspomniane już łuski zakrywają ujścia tych gruczołów, ich 
treść (tłuszcz) nie może się wydzielić i włosy pokryć. To zaś na-
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sycenie tłuszczem jest dla włosu koniecznóm. gdyż przeszkadza ono 
parowaniu płynu z włosów, przez co włosy nie wysychają, nie si­
wieją przedwcześnie. W tem względzie korzystnie, jest przemywać 
głowę przynajmniej raz n a . tydzień letniemi mydlinami, jeśli two­
rzenie się łusek jest bardzo obfite, należy skórę głowy na noc do­
brze natrzeć rozczynem, złożonym z jednej części gliceryny i 3 
części wody, nazajutrz zaś mocno ją  wyszczotkować. Osobom, któ­
rych włosy są suche, zaleca się natrzeć od czasu do czasu włosy 
olejkiem n. p. migdałowym najchętniej używ anym : oddaje on
wcale dobre usług i, jeśli go się tvlko używra w miarę a nigdy do 
tego stopnia, by włosy wyglądały jak zlepione.

Tem peratura może także wpływać ujemnie na rozwój włosów. 
Ich  niebezpiecznymi nieprzyjaciółm i jest równie za silne gorąco 
jak i wielkie zimno.

Bardzo często przyczyną łysiny u młodych i starszych panów 
jes t zwyczaj tuszowania się zimną wodą po nocach spędzonych bez­
sennie. Należy więc zawsze przy zimnych omywaniach i tuszach 
ochraniać włosy przed bezpośredniem zetknięciem się z wodą, przez 
nałożenie na nie gąbki. Podczas tuszu obok zimna działają szkodli­
wie także i uderzenia lejącej się w o d y ; włosy zesztywniałe od zi­
mna łatwo się odłamują i nie chcą więcej odrastać. Co się tyczy 
zapiekania i przykręcania, to w tym względzie istnieje między uczo­
nymi pewna sprzeczność. Jedni sądzą, że zapiekanie, wysuszając 
włos, jest zawsze szkodliwem, inni jak np. Bock tw ierdzą, że za­
piekanie włosów nie szkodzi tak bardzo, jak powszechnie ludzie 
mniemają, że nawet, jeśli się to czyni ostrożnie, ciepło żelaza i ła ­
godne pociąganie włosu przywodząc krew, działają na pokład wło­
sowy pomyślnie.

N ie od rzeczy będzie w tem  miejscu wspomnieć o nowo od­
krytym nieprzyjacielu włosów. Francuskiem u bakteryologowi Say- 
monne powiodło się odkryć dotychczas nieznanego jeszcze lasecznika, 
którego on uważa za przyczynę łysiny u człowieka. Pod wpływem tego 
lasecznika włosy łam ią się przy samej skórze, przenika on bowiem 
w cebulki włosowe, które, szybko się mnożąc, zupełnie niszczy. Jako 
środek leczniczy przeciw temu niszczycielowi zaleca Saymonne raz na 
tydzień nacierać skórę głowy rozczynem składającym się z 50 grm. 
tranu, 50 grm . świeżego soku cebuli, z żółtka i około 25 grm. gu­
my arabskiej. Skutek tego leczenia ma być pewnym, jeśli pasorzyt 
nie zniszczy doszczętnie cebulek włosowych. Dodać musimy, że świe­
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żo wykryty lasecznik nazwał Dr. Saymonne „Baccillus crinivorax.“ 
(kronik, lek.)

Gdy przez niedbalstwo, nieznajomość rozsądnego pielęgnowania 
lub przez choroby włosy w znacznej liczbie wypadły i bardzo powoli 
odrastają należy się chwycić środka, zalecanego przez sławnego peru- 
karza W iliam a z Cheltenham.

Odcina się mianowicie tylko krótkie i delikatne włoski, aby 
je  pobudzić do odrośnięcia, silne zaś pozostawia się nietknięte. W ia­
ra odkrywcy w skuteczność tego postępowania była tak wielką, że 
raz wyraził coś on: „my perukarze, nie mielibyśmy wcale ząjęcia 
gdyby przystrzygano rozsądnie włosy."

Rzeczywiście, z przystrzyganiem włosów popełnia się liczne 
nadużycia w przekonaniu, — że włosy tem  więcej ro sn ą , im 
częściej się je  obcina. — Mniemanie to sprawdza się rza­
dko i odradzamy paniom usilnie zbyt często ucinać swe włosy, 
gdyż w znacznej liczbie przypadków nie odzyskują one po kilkura- 
zowem skracaniu swej pierwotnej długości. W ystarczy najzupełniej 
jeśli się włosy w razie koniecznej potrzeby skróci na końcu o je ­
den lub kilka centymetrów.

Po ogoleniu odrastają zwykle włosy szybko, — okoliczności tej 
nie należy jednak nadużywać, pragnąc długą otrzymać brodę. Aczkol­
wiek bowiem po każdem ogoleniu broda przez tydzień o jednę linią 
odrasta, co w roku więcej niż 4 cale czyni, to jednak nie rośnie włos 
brody w tym  samym stosunku, skoro się go w spokoju pozostawia.

Goląc co tydzień brodę od 20 do 70 roku życia, oddaje męż­
czyzna na ofiarę noża włosy na brodzie w długości razem prawie 
16 stóp ; zw7ykle nie dosięga jednak broda więcej niż, co najwyżej, 
dwie stopy długości i to ani przez częste golenie, tylko przez pilne 
szczotkowanie podkładu włosowego.

W  obec dość znacznej trudności osiągnięcia imponującego za­
rostu przez samoistne działanie, m ożna wyrozumieć ludzi szczycą- 
cych się brodą, jakby Bóg w ie czem. Gdyż bogactwa można sobie zdo­
być, a piękna broda, pozostanie zawsze tylko darem przyrody.

~ W iktor 1) . . .

DZIAŁ STATYSTYCZNY.

Ze Lwowa. Stan zdrowotny w miesiąeu marcu b. r. nie ró­
żnił się w niczem od la t poprzednich i był niepomyślny. Zwiększyła 
się chorobliwość i śmiertelność. Choroby narządu oddechowego prze­
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ważały nad innemi jak zwykle o tej porze a między niemi zapa­
lenie płuc. Z chorób zakaźnych żadna nie zdradzała charakteru na­
gminnego a co do liczby zgłoszono ich ogółem 47 przypadków, za­
tem mniej niżeli w 2 poprzednich miesiącach. W e lizykacie zgło­
szono 3 chorych szczepionych z ospą, 7 chorych z odrą i tyleż z dy- 
fteryą i dławcem, 11 chorych z płouicą, 3 chorych z czerwonką, 
1 chorego z kokluszem, 13 chorych z tyfusem  brzusznym, 2 cho­
rych z tyfusem plamistym i 3 chorych z influencą.

Lekarze miejscy leczyli 1148 chorych ubogich, w zakładach 
miejskich 91 czyli razem 1239 osób. Z tych odesłali do szpitala 
46 ubogich.

Ś m i e r t e l n o ś ć .  W  miesiącu marcu zmarło 338 osób czyli 
na 1 rok i 1000 mieszkańców 3 1 -7 a bez obcych 20'9. Podług ro­
dzaju chorób zmarło z braku sił żywotnych 14, z płonicy 5, z odry 1. 
z dławca i dyfteryi 5, z gorączki połogowej 1, z drgawek 9. z wo­
dogłowia 1, z zapalenia mózgu 9. z zapalenia narządu oddechowego 
56, z udaru 7, z nieżytu płuc i oskrzeli 10. z gruźlicy 66, z tyfusu 
brzusznego 4, z nieżytu żołądka 15, z zapalenia kiszek 7. z cho­
roby B righta 4, z zapalenia nerek 5, z puchliny 2, z raka 15. z zoł- 
zów 1. z kiły 1, z ropnicy 1, z wady serca 15, z rozedmy płuc 8, 
z uwiądu starczego 21, śmiercią gwałtowną 9 : inne nie objęte ni­
niejszym wykazem 36. p

Z Krakowa. Miesiąc marzec był nieco pomyślniejszy od swo­
jego poprzednika. W praw dzie ogólna śmiertelność była w nim pra­
wie taka sama jak w lutym, ale za to rzadsze bywały przypadki 
chorób zakaźnych. Z ospą przywieziono chorego z okolicy do tu te j­
szego szpitala, a w samem mieście stwierdzono tylko kilka przy­
padków ospianki; rzadziej pojawiała się odra, błonica i dławiec, 
wcale nie p ło n ica ; częściej krztusiec i dur brzuszny, ostatni prze­
ważnie w domach na Podzamczu. Z chorób zakaźnych doniesiono:
0 odrze 8 razy (13 z. m.), o płonicy 0 (7 z. m.), o dławcu i bło­
nicy 38 razy (36 z. m.), o krztuścu 4 razy (13 z. m.), o durzę brzu­
sznym 29 razy (28 z. m.), o róży 6 razy (5 z. m.).

Umarło razem 209 osób, to je s t w edług obliczenia na rok
1 1000 mieszkańców 33.6, bez obcych 19.1. Chrześcijan umarło 37.1 
na 1000, żydówT 21.0.

Z chorób zakaźnych umarło 14,8%  wszystkich zmarłych, mia­
nowicie 1 z odry, (2 z. in.), 21 z dławca i błonicy (21 z. m.), 2 
z krztuśca (0 z. m.), 6 z duru brzusznego (7 z. m.), 1 z róży.

Z gruźlicy umarło 38 osób (45 z. m.), z zapalenia płuc 40 
(30 z. m.).

Śmiercią gwałtowną zginęły 4 osoby ; 2 skutkiem oparzenia,
2 otruło się.

Dr. B.
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S P R A W O Z D A N I E
W y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  op ie k i  z d r o w i a  w  K r a k o w i e

za rok  1 8 9 0 .

Uzyskawszy od władz potwierdzenie zmian statutu, uchwalo­
nych przez zeszłoroczne W alne Zgromadzenie, zaczął się W ydział 
Towarzystwa krzątać około potworzenia oddziałów (filij) w miastach 
prowincyonalnych. W szelkie jednak starania nie odniosły pożądanego 
skutku, bo nie udało się ani jednej filji założyć, aczkolwiek w kilku 
m iastach lekarze w tym  względzie zachodów nie szczędzili. Spotkał 
nas więc zawód świadczący wymownie, w obec notorycznej wielkiej 
chorobliwości i śmiertelności w kraju, że publiczność nasza dotych­
czas mało sprawą zdrowia publicznego się zajmuje, lub też, że nie 
pojmuje należycie skuteczności działania zbiorowemi siłam i w tej 
sprawie. Więc dalej pouczać ją  o tem  i zainteresować sprawą zdro­
wia uznał W ydział Tow. jako na razie najważniejsze swoje zadanie, 
które też wedle możności za pośrednictwem swego organu „Przewo­
dnika higijenicznego" spełnić usiłował. — O ile się to udało, 
a mianowicie, czy „Przewodnik h ig ij.“ tak, jak dotąd jest redago­
wany, odpowiada potrzebie ludności naszej, nie do nas należy orze­
kać, stwierdzić jednak m usim y, że ilość członków Towarzystwa 
i prenum eratorów „Przewodnika" w roku zeszłym się nie zmniejszyła, 
a nadto, że w roku tym  udało nam się uzyskać od najwyższych 
władz kościelnych i szkolnych bardzo łaskawe i dla nas pochlebne 
zalecenia — a mianowicie od Najprzewielebniejszych Jener. Kon- 
systorzy: Książęco-Biskupiego Krakowskiego, Arcybiskupiego obrz. 
łac. we Lwowie, Biskupiego obrz. łac. w Tarnowie i w Przemyślu, 
wreszcie od W ysokiej c. k. Bady szkolnej krajowej.

W sprawozdaniu zeszłorocznem wykazaliśmy członków i pre­
numeratorów „Przewodnika h ig ij." 817, z tych ubyło wt końcu roku 
1890 145, przybyło natom iast nowych 490, tak, iż obecnie jest ich 
1162, a więc o 345 więcej niż w tym  Czasie roku zeszłego.

(lodząc się w zupełności ze zdaniem, wypowiedzianein niegdyś 
przez lorda Derby, iż rozpowszechnienie między publicznością zasad 
higijeny przynosi społeczeństwu większy pożytek niż najlepsze usta­
wodawstwo sanitarne, rozpowszechniał W ydział Towarzystwa wszy­
stkie lepsze artykuły umieszczane w „Przewodniku h ig ijenicznym," 
rozsełając odbitki z nich bezpłatnie właściwym osobom. 1 tak ar­
tykuł „o gimnastyce dziewcząt" rozesłano wszystkim szkołom i pen-
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syonatom żeńskim w kraju ; podobnież odbitkę artykułu „ o skrzy­
wieniach bocznych tu ło w ia" ; w czasie Sejmu rozesłano pp. posłom 
kilka artykułów omawiających projekt ustawy sanitarnej gminnej, 
aby ich dla tej sprawy korzystnie usposobić; wreszcie rozesłano 
zą łaskawem pośrednictwem W ysokiej c. k. Rady szkolnej krajowej 
odbitkę odczytu „o zabawach młodzieży" w większej ilości egzem­
plarzy wszystkim szkołom średnim w kraju.

Z te j samej wychodząc zasady, poruszył W ydział wszystkie 
możliwe sprężyny, aby wydaną przez się w tym  roku pracę prof. 
Dra Jakubowskiego p. t. „W skazówki żywienia i pielęgnowania 
dzieci w 1-szym roku życia" jak najwięcej w kraju rozszerzyć. — 
Naznaczył więc za książeczkę, obejmującą 42 stronic druku (w 12), 
w sprzedaży hurtownej cenę bardzo niską, bo 5 złr. za 100 egzem­
plarzy, a tylko 45 złr. za exempl. 1000 i uprosił wszystkie łaciń­
skie konsystorza w Galicyi o poparcie tego wydawnictwa. Dzięki 
tem u udało się rozsprzedać tej książeczki dotąd prawie 11000 exem- 
plarzy, co — tuszymy — bez korzystnego wpływu na zdrowotność 
dzieci nie pozostanie. Dodatkowo nadmienić musimy jeszcze, że 
z tych niskich cen, naznaczonych na wydawnictwa nasze, robiliśmy 
zawsze szerokie ustępstwa dla pp. nauczycieli ludowych i dla księży, 
kierujących czytelniami ludowemi, ilekroć od Towarzystwa tego za­
żądano. Wreszcie z zawiązanem we Lwowie T o w a r z y s t w e m  
p r z y j a c i ó ł  z d r o w i a  nawiązaliśmy rokowania ofiarując dostar­
czanie wszystkim członkom tegoż Towarzystwa roczników Przewo­
dnika higijenicznego po cenie 1 złr. 25 ct., — ale odpowiedzi dotąd 
nie mamy.

Jak  w pierwszym roku istnienia Towarzystwa, tak i w roku 
zeszłym urządził W ydział szereg odczytów z zakresu higijeny. Mó­
wili pp. Dr. Bossowski. D r. Jordan, Dr. Cybulski, Dr. Browicz 
i brat Albert, — który w gorących słowach związek ubóstwa z cho­
robą p rzedstaw ił; odczyty te ściągły dość liczną publiczność do sali 
Rady miejskiej i znalazły ogólne uznanie. W ykład swój „o zabawach 
młodzieży" wygłosił D r. Jordan powtórnie — w formie nieco zmie­
nionej — w sali Sokoła we Lwowie, pragnąc i tam  pozyskać umy­
sły dla sprawy nie małego dla zdrowia młodzieży znaczenia.

Aby młodzieży akademickiej dostarczyć sposobności do ćwi­
czeń ciała kazał W ydział Towarzystwa, za zgodą Senatu 
akademickiego, wystawić swoim kosztem na dziedzińcu kliniki stałe 
przyrządy gimnastyczne i oddał je  młodzieży do użytku, — oraz
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przyczynił się kwotą 100 złr. do zakupna przyborów szermier- 
skich umieszczonych w Nowej czytelni akademickiej.

W grudniu wniósł W ydział przedstawienie do Swiet. Rady 
szkolnej krakowskiej miejskiej prosząc, aby ze względu na wielkie 
mrozy, krótkość dni i wielką naówczas chorobliwość dzieci, nauka 
szkolna rozpoczynała się rano nie o 8-mej lecz dopiero o 9-tej go­
dzinie i aby odbywała się w jednym ciągu tak, by dzieci tylko raz 
dziennie do szkoły uczęszczać musiały. Podobne przedstawienie zro­
biono i wysokiej c. k. Radzie szkolnej krajowej. — Z upoważnienia 
W ydziału wniósł prezes Tow. w Radzie miejskiej krak.. by wpro­
wadzono w szkole wydziałowej żeńskiej naukę gim nastyki oraz 
praktyczną naukę gospodarstwa domowego, ważną tak ze stanowiska 
ekonomicznego jakoteż zdrowotnego; wnioski te  przekazała Rada m. 
sekcyi swej szkolnej do zbadania i przedłożenia odpowiedniego refe­
ratu. W reszcie wspomnieć wypada, iż komisya sanitarna miejska 
zgodziła się na wniosek nasz, by w lokalu pogotowia i pod zarządem 
zawiązującego się obecnie Towarzystwa ratunkowego ochotniczego 
urządzoną została wypożyczalnia przyborów potrzebnych dla ubo­
gich chorych w myśl artykułu, umieszczonego w Nr. U  Przewodnika 
higijenicznego z r. 1890.

Z większych prac, podjętych przez W ydział Towarz. w roku 
zeszłym, wymienić wreszcie należy sprawę żywienia się ludu na­
szego i sprawę lekarzy szkolnych.

Że lud nasz licho się odżywia, wiadomo powszechuie, — a za­
przeczyć się też nie da. iż częstokroć żywi się on gorzej, niż to 
odpowiada jego położeniu ekonomicznemu, bo nie zawsze umie użyć 
racyonalnie tych zasobów, którymi rozporządza. Te uwagi skłoniły 
Wydz. Tow. opieki zdrowia do zajęcia się sprawą żywienia się ludu 
naszego —  a w pierwszym rzędzie do wypracowania obszernego 
i szczegółowego kwestyonariusza dotyczącego tej sprawy i do roze­
słania go w 750 exemplarzach do wszystkich zakątków Galicyi, aby 
zebrać dla opracowania tej kwestyi m ateryał prawdziwy. Termin 
nadesłania odpowiedzi nie m inął dotąd a W ydział Towarzystwa 
żywi nadzieję, że pp. nauczyciele ludowi, proszeni o wypełnienie 
kwestyonaryusza, zrozumieją znaczenie podjętej pracy i u łatw ią ją  
Towarzystwu rycbłem nadesłaniem odpowiedzi. M ateryał, w ten spo­
sób uzyskany, zamierza W ydział Tow. uporządkować i drukiem 
ogłosić a następnie — na jego podstawie opracować i ogłosić wska­
zówki racyonalnego i odpowiednego dla naszego ludu żywienia się.

Sprawę lekarzy szkolnych omawiał wielokroć W ydział Tow.
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na swych posiedzeniach; ostatecznie uchwalił przesłać Wysokiej 
c. k. Badzie szkolnej swoją opinią w tej sprawie do łaskawego roz­
ważenia i uwzględnienia — aczkolwiek już poprzednio sejm krajowy 
uchwalił przychylnie wniosek, uczyniony przez p. D r. Zakrzewskiego, 
Eektora Uniw. Jagiell. a domagający się zaprowadzenia instytucyi 
lekarzy szkolnych w Galicyi. Przedstawienie, przesłane do Wysokiej 
c. k. Bady szkolnej (referat prof. Dr. Cybulskiego), umieszczamy po­
wyżej w całości.

Dla uzupełnienia tego sprawozdania nadmienić w końcu mu­
simy, iż z spraw przekazanych Wydziałowi do rozpatrzenia przez 
zeszłoroczne Walne Zgromadzenie dwie, t. j. sprawa zbadania pro­
jektu ustawy ogólnej przeciw pijaństwu i sprawa budowli wiejskich, 
dotychczas przez W ydział załatwione być nie mogły.

Kraków , 23 M arca 1891 r.
Im ien iem  W y d zia łu  Tow. opieki zdrow ia.

sekretarz: P rezes:
Dyrektor A. Getlich. Dr. H. Jordan.

R O Z M A I T O Ś C I .
* N am iestn ictw o  m oraw sk ie wydało p. d. 23. grudnia r. z. 

rozporządzenie, którem poleca wykonać w Eoznowie cały szereg zarzą­
dzeń celem zapobieżenia szerzeniu się gruźlicy tak między osobami 
zjezdżającemi na kuracyę jak pomiędzy miejscową ludnością. Z pis­
ma tego dowiadujemy się, że podczas gdy w całej Morawii fzmiera 
z gruźlicy 15% , w Eozuowie i w okolicy umiera aż 25%  ludności 
miejscowej (nie wliczając obcych), — a co się tyczy zarządzeń naka­
zanych odpowiadają one prawie zupełnie tym postulatom, które zeszłe­
go roku grono lekarzy przebywających w Szczawnicy za inieiatywą Dr. 
Barzyckiego przedłożyło Akademji umiejętności, jako właścicielce tego 
zakładu zdrojowego do uwzględnienia. — Przy tej sposobności stw ier­
dzamy z przyjemnością na podstawie nadesłanego nam sprawozdania 
z Szczawnicy, że z postulatów wymienionych niektóre zostały już w czyn 
wprowadzone; mianowicie zakupiono przyrząd sinfekcyjny Thursfilda, 
poustawiano tak w mieszkaniach jakoteż w korytarzach spluwaczki i po­
lecono podłogi zapokostować.

* K lub szerm ierzy. Pod tem nazwiskiem zawiązała młodzież 
akademicka we Lwowie nowe stowarzyszenie, którego celem według 
statutów jest ,,kształcenie się w sztuce szermierki, jej pielęgnowanie, 
rozwój sił fizycznych i podniesienie poczucia ugrzecznienia koleżeńskiego 
i towarzyskiego“. Członkiem klubu może być tylko chrześcijanin. Zwy­
czajnymi członkami klubu mogą być zwyczajni słuchacze wszechnicy 
lwowskiej, członkami nadzwyczajnymi mogą być nadzwyczajni słuchacze
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wszechnicy lwowskiej. Nowemu klubowi, który ma tak piękny cel przed 
sobą życzymy jak najlepszego powodzenia i rozwoju. Statut klubu Na­
miestnictwo już zatwierdziło.

* Nowy zakład h yd roterap eu tyczn y  otwarty został zeszłego mie­
siąca w Krakowie przy ulicy zwierzynieckiej pod 1. 8. W zakładzie 
tym przeznaczono na czynności lekarskie 28 ubikacyj, urządzonych wy­
kwintnie, według najznakomitszych wzorów zagranicznych. Jest tam, mię­
dzy innemi w sali, gdzie znajdują się tusze, przyrząd opatrzony ter­
mometrem, za pomocą ktorego lekarz może dowolnie regulowaó sto­
pień ciepłoty wszelkich natrysków. Zanotowaó również trzeba zamy­
kane „skrzynie do kąpieli parowej“ dla osób, które zwykłej kąpieli 
parowej znieśó nie mogą. Dla pacjentów są również bardzo ładnie 
umeblowane gabineciki, w których mogą wypocząć. Zakładem kierować 
będzie dr. Dekański.

Instytucją tę pożyteczną zawdzięcza Kraków przedsiębiorczości p. 
lłenisza i staraniom prof. Korczyńskiego, który nowopowstającym za­
kładem szczerze i serdecznie się zajmował, nie szczędząc właścicielowi 
poparcia i wskazówek.

Z B I E Ż Ą C E J  C H W I L I .

* N iezw yk ła  śm ierteln ość w niektórych miastach Austryi zwró­
ciła na siebie uwagę prezesa gabinetu lir. Taatfego, który wystosował 
do wszystkich władz politycznych krajowych okólnik, zwracający uwa­
gę na wysoki procent śmiertelności w niektórych miastach, a między 
innemi w K r a k o w i e  (35'2 na 1000), we Lwowie (34 na 1000), 
w Kołomyi (31 na 1000), podczas gdy w Wiedniu procent jest znacznie 
mniejszy (tylko 24.7 na 1000). Te wysokie cyfry śmiertelności każą 
wnioskować, że w tych miastach istnieją specjalne przyczyny wpływa­
jące na ogólny stan zdrowia. — Hr. Taaffe wezwał przeto władze do 
zarządzenia zbadania przyczyn złego, któremi są zapewne zła woda, 
brak kanalizacji, wadliwa organizacja sanitarna gmin, następnie zaś do 
poczynienia odpowiednich kroków celem naprawienia złego stanu rzeczy.

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad komisyi sanitarnej miejskiej, 
z której czytelnikom naszym obszerne podamy sprawozdanie, naznacza­
jąc tymczasowo, iż rzeczywiście brak dobrej wody i kanalizacyi jest 
jedną z głównych przyczyn wielkiej śmiertelności Krakowa, do czego 
dołącza się jeszcze ubóstwo mieszkańców, przeludnienie mieszkań i nie- 
higijeniczne życie bardzo wielu, wcale o przepisy higijeny się nie tro­
szczących. Na wielki procent śmiertelności wpływa wreszcie niewąt­
pliwie i ta okoliczność, że do klinik i do szpitali krakowskich zjezdża 
bardzo wiele osób obcych, obarczonych ciężkiemi chorobami; wielu 
z nich odzyskuje tu swoje zdrowie, inni umierają i przyczyniają się do 
zwiększenia cyfry śmiertelności miasta. W ostatnich latach przybywa 
bardzo wiele dzieci żydowskich mianowicie z dyfteryą i krupem na
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operacyą z miast odległych, a że nie każdy chory da się operacyą 
uratować, nie dziw że śmiertelność wydaje się być większą, niż to 
stosunkom sanitarnym — względnie do s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  —  
odpowiada.

* N ajw yższa B ada sanitarna w Wiedniu na posiedzeniu swem 
odbytem d. 11. b. m. ukończyła obrady nad projektem u s t a w y  o s z c z e ­
p i e n i u .  Głównemi zasadami tej ustawy s ą : powszechne obowiązkowe 
szczepienie wszystkich dzieci w pierwszych latach życia, —  ponowne 
szczepienie po ukończeniu wieku obowiązującego do odwidzania szkoły, — 
posługiwanie się do szczepienia limfą wyłącznie zwierzęcą, wyrabianą 
głównie w zakładach państwowych, a lekarzom publicznym dostarczyć 
się mającą, — kontrola ścisła ze strony władz politycznych, a w szcze­
gólności ich organów lekarskich; — wreszcie ułożono przepisy obo­
wiązywać mające pod względem szczepienia z konieczności w razie 
epidemicznie wybuchłej ospy. —

* Sprawą zabaw  m łodzieży szkolnej zajmowało się w Wiedniu 
zeszłego miesiąca na kilku posiedzeniach stowarzyszenie nauczycieli 
szkół średnich. Dwaj dyrektorowie gimnazjów wiedeńskich wypraco­
wali, w celu zaprowadzenia w szkołach średnich zabaw dla młodzieży, 
odpowiednie tezy, które zostały przedłożone ministerstwu oświaty. Uchwa­
lono tam, gdzie stosunki na to pozwolą, że zabawy mają być zorganizo­
wane już w tem półroczu letniem ; ma też być wystosowaną prośba do 
reprezentacyj gminnych, korporacyj i przyjaciół szkolnictwa o udzielenie 
stosownych placów do zabaw. Na zabawy mają być poświęcane dwa 
dni w tygodniu, a w następne dni uczniowie uwolnieni od trudniejszych 
zadań piśmiennych. Ma być postawionem również żądanie co do zmniej­
szenia liczby godzi u szkolnych, zwłaszcza w szkołach realnych. W yłą­
czenie z zabaw będzie dozwolonom tylko w razach wyjątkowych z po­
wodów nadzwyczajnych i tylko na pewien przeciąg czasu.

Kierownikami tych zabaw, odpowiednio honorowanymi, mają być 
nauczyciele gimnastyki lub inni stosowni członkowie gron na­
uczycielskich. Ażeby uzyskać odpowiednich kierowników zabaw mło­
dzieży szkolnej ma być specjalnie na nie uwaga zwróconą na kursach 
n a u c z y c i e l i  gimnastyki; nauczyciele mają być także wysyłani za 
granicę, ażeby się nauczyli wychowywać dzielnych kierowników zabaw. 
Z pośród zabaw uwzględnione winny być przedewszystkiem zabawy lu­
dowe i narodowe, dalej zabawy mające na oku obok kształcenia sił 
fizycznych także cele moralne. Zabawy mają się rozpoczynać śpiewem. 
Uchwały powzięte na tych zgromadzeniach zakomunikowano dyrektorom 
wszystkich szkół średnich w Austrji.

Tą samą sprawą zajmywało się i u nas w Galicyi kilka kół To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych a mianowicie koło stryjskie, lwo­
wskie i krakowskie. Powzięte uchwały przedłożone będą pod obrady 
walnemu zgromadzeniu Towarzystwa we Lwowie w przyszłym miesiącu.

* Ze spraw ozdania d elegata  m. Lwowa do Rady szkolnej kra­
jowej dowiadujemy się, że ta najwyższa w kraju władza szkolna za­
żądała od Ministerstwa oświaty udzielania zapomóg dla tych nauczy­
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cieli szkół galicyjskich, którzyby w porze wakacyjnej życzyli sobie obej- 
rzyć w Krakowie park Dra Jordana i przypatrzyć się tu uprawianym 
zabawom i grom higijenicznym.

* K siążeczkę o p ielęgnow an iu  dzieci prof. Jakub ow skiego  nabyli 
w b. miesiącu: Wydział Rady powiatowej w Nowym Sączu 160 exempl., 
Starostwo w Kolbuszowy 150 exempl., Wydział Rady powiatowej 
w Horodenee 100 exempl., Starostwo w Wieliczce 150 exempl., Franci­
szek Górka 100 exempl.

* Przew odnika g im nastyczn ego „ S o k ó ł "  Nr. 4 z kwietnia r. b. 
zawiera następującą treść : Reforma. — ćwiczenia publiczne uczniów 
Sokoła lwowskiego. — Zarys ćwiczeń na drążku (c. d.) — Sprawy 
towarzystw gimnastycznych polskich. — Sprawy szkolne. 
Administracya we Lwowie, pl. Chorążezyzny 1. 3.

*  Zdrowia Nr. 66 z marca r. b. Zawiera: artykuł w stępny; 
ankieta sanitarna w sprawie mieszkań warszawskich; trichiny w mię­
sie z krajowej trzody chlew nej; o świątecznych produktach spożywczych. 
Notatki bibliograficzne, kronika — Cena 6 Złr.

Redakcya uprasza o łaskawe nadsełanie wszelkich, wiadomości 
dotyczących zdrowia publiczneyo i urządzeń higijenicznych w kraju  
oraz sprawozdań z  działalności instytucyj, zakładów , stowarzyszeń, 
o ile takowe m ają związek z  higijeną.

W  H e d a k c y i  „ P r z e w o d n i k a  ł i i g i j e n i c z u e y o 44 są do 
nabycia następująco książki :

Prof. dr. Cybulski, o wpływie szkoły współczesnej na fi­
zyczny rozwój młodzieży. Cena 25 ct. 

Dr. L . Kopff. lekarz rządowy w Krynicy. 0 zachowaniu się 
dyjetetycznem w czasie leczenia zdrojowego. Cena 30 ct.

Dr. ly n . Schaitter, lek. miejski w Krakowie. 0 szkodliwości 
mieszkań wilgotnych. Cena 30 ct.

Prof. Dr. M . L . Jakubowski. Wskazówki żywienia i pielę­
gnowania dzieci w pierwszym roku życia. Cena I egzemplarza 
10 ct. — 100 egzemplarzy 5 złr. w. a. 

Przewodnika higijenicznego rocznik l-szy z r  1889 (9 nu­
merów. Cena 1 złr. 

Przewodnika higijenicznego rocznik ll-gi z r 1890. Cena 2 złr.
Obydwa te roczniki zawierają wiele g r u n t o w n i e  opracowa­

nych i bardzo użytecznych artykułów  dotyczących zdrowia.

Adres Redakcyi: Kraków, ulica W iślna  5.
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O G Ł O S Z E N I A .

P I W O  S Ł O D O W E

W YRO BU  K O N S T A N T E G O  W ISZN IEW SK IEG O
APTEKARZA w KRAKOWIE,

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie na wniosek komisyi prze­
mysłowej tegoż Towarzystwa pismem z dnia 24 Kwietnia 1889 L. 338.

S p o s ó b  u ż y c i a :  D orosłe osoby używać m ogą przed południem , przed wieczorem 
oraz idąc na  spoczynek. Cena flaszki 36 ct.

Według metody Prof. Dra Soxletha

STERYLIZOWANE MLEKO
DLA NIEMOWLĄT

i C H O R Y C H  T> O R  O S Ł  V O H

poleca i dostarcza

M L E C Z A R N I A  E. D O B R Z Y Ń S K I E J
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy Sła.-włto-wsk.iej TSTr. 12-

A P T E K A  pod „ G W l A Z D Ą “

K O N S T A N T E G O  W I S Z N I E W S K I E G O
W KRAKOWIE,

utrzymuje na składzie: K r o w i a n k ę  Józefa Freysingera, lekarza w Lisku
poleconą przez Towarzystwo lekarskie,

także Krowiankę Wiedeńską Maurycego Haya i Styryjską.
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WODY M I N E R A L N E
s z t u c z n e

T A Ń S Z E  O H  M T I J  i l % I, \  Y i l l  o 5 0 %

I SPECYALNIE LECZNICZE
w konces. zakładzie fabrycznym

firmy

Iv. RŻĄCA i CPIM URSKI
W  K RA K O W IE,

pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego spo­

rządzane, i przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie polecone.

W ODY MINERALNE SZTUCZNE:

S e l t e r s k a ,  B i l i ń ska ,  V i chy .

W ODY SPECYALNE LECZNICZE:

L i t o w a ,  Z e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), J o d o w a ,  

B r o m o w a ,  G o r z k a ,  S o d o w a  k w a ś n a .

W ODY GAZOWE: 
j a k o  r o d z i n n y  n a p ó j  w naszych miastach, 

gdzie wody studzienne bywają zanieczyszczone, i przez to 

zdrowiu szkodliwe.

Sodowa higijeniczna, Gieshiibierska sztuczna.

DO NABYCIA PRZEW AŻNIE w APTEKACH.

Skład główny dla Krakowa w aptece W-go Sobierajskiego,
Linia A—B.

Dla L w ow a w  aptece W go W ew iórsk iego ul. H alicka.
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TRUSKAWIEC
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY

i stacya k lim atyczno -leczn icza
w Galicyi wschodniej.

I r z ą d  pocztowy i telegraficzny u  miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, L w o w s k o - C z e rni o - 

wiecko Jasską i węgiersko-galicyjską

do D r o h o b y c z a .
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. 

n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje 
słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Ham ­
burg, M arienbad, Kreuznach, Veynhausen, W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo- 
ziemna, k ą p i e l e  s ł o n o - s i a r k o w c o w e ,  przewyższające wszelkie 
inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe, i słono-siarczane w kraju 
i zagranicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele 
mułowe słone i słono-siarc.zane. N atryski nosowe. Leczenie elektry­
cznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód m ineralnych. 
Tusze. Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra­
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośccowych, dnowych, syfili- 
tycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, cho­
robach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych 
skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zak ład ow y Dr. A ureli P iech , cesarski radca  
z Jarosław ia i  Dr. S tan isław  D ekański z Krakowa.

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łó­
żkami żelaznemi i materacami od 50 ct. 3 złr. dziennie. Kaplica łac., cerkiew 
ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, sala balowa, fortepian, 
przyrządy do gier towarzyskich, trzy restauraeye z zakładową na czele, cukier­
nia kawiarnia, restauraeye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyrulik i t d. Skwery 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towarzyskie, reuniony.

SPOT" W pierwszym od 25 maja do I lipca i ostatnim sezonie od 15 
sierpnia do 25 września pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent 
tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela 
Zarząd zdrojowy w Truskawcu. ' W

Ubodzy uzwględniani będą tylko w 1 sezonie do 15 czerwca i w III 
sesonie od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po I sezonie to je s t 
po 1 lipca opłacają taksę całkowitą.

P rzedruk nie będzie opłacony.
W im i e n iu  T o w .  O p i e k i  z d r o w i a .

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  P ro f-  D r .  H. J o rd a n .

Druk W. Korneckiego w Krakowie.


